
Śmiała myśl

ZMS inicjatorem 
budowy szkoły 
włókienniczej 
w Kaliszu

To dopiero początek — 
cmajmił w czasie roz­

mowy Marian Figiel, I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
ZMS. — Chcemy...

Z uwagą buchałem szczegó­
łów interesującej histerii.

Cena 50 gr

en
TEŁ

W ostatnich latach rozbudo­
wano szereg kaliskich zakła­
dów pracy. W tej chwili bu­
duje się dużą tkalnię przy Plu- 
Eiiowm, w której zatrudni siię 
co najmniej kilkaset osób. W 
przyszłości stanie przy tym 
zakładzie duża przędzalnia roz 
buduje się Kaliskie Zakłady

Rok XIV Wydanie AB

Spotkanie naukowców z dziennikarzami

i kilka innychDziewiarslkie
fabryk. Czy jednak znajdzie 
się dla tych zakładów* setki 
k w alif ik o wa n y ch robo tnik ói w ?

Popularyzacja aktualnych problemów
Horoskopy w tej dziedzinie 

zaipcwiadają siię raczej kiep- 
ako. Juz obecnie jest w Kali- 
Eizu około 3 tys. młodych ludzi, 
którzy nawet nie ukończyli 
szkoły podstawowej. Niejeden 
z majstrów narzeka na słabe 
przygotowalnie chłopców i 
dziewcząt zgłaszających się do 
pracy w przędzalniach, tkal­
niach i innych działach. Mło- 
diziież żali silą z kolei na brak 
możliwości pogłębienia wie­
dzy.

— Przecież nie ma nawet 
doszkalających kursów — kry­
tykowali nieraz ZMS-owcy na 
zebraniach. Gdyby tak w Ka­
liszu założono jakąś szkołę 
włókienniczą? Przemysł prze­
cież rozbudowuje się.

Wprawdzie istnieje 4-oddzia 
ława sokoła przy Technikum 
Finansowym, ale nie zaspokaja 
wszystkich potrzeb. Można w 
niej szkolić najwyżej kilka­
dziesiąt osób i to w dość cięż­
kich warunkach.

Na zebraniu Komitetu Miej- 
skiego ZMS w Kaliszu, pod­
czas którego zastanawiano s>ię

(Ciąg dalszy na str. 3)

ważnym zagadnieniem prasy
(WIT AR)

Dnia 19 bm. w Biurze Prasowym KC PZPR odbyła się 
narada poświęcona zagadnieniom postępu technicznego 
w naszej gospodarce narodowej. Na naradzie lej w któ­
rej wzięli udział liczni dziennikarze z całego kraju — 
członkowie Rady d/s Techniki wygłosili szereg cieka­
wych referatów informacyjnych, stanowiących cenną in­
spirację dla tyeh, którzy zajmują się w prasie populary­
zacją zagadnień nauki i techniki, w ścisłym powiązaniu 
z aktualnymi problemami naszego kraju.

Prof. I. Małecki przewodni­
czący Rady d/s Techniki po­
dzielił się z dziennikarzami u- 
wagami na temat aktualnych
problemów postępu 
go w gospodarce 
Obok konieczności 
popularyzowania

techniczne 
polskiej, 

szerszego 
zagadnień

technicznych — zwrócił on u- 
wagę na potrzebę głębszej ana­
lizy w prasie problemów eko-

Prokuratura przedstawi sądowi
przemówienia Kocha z 1938/39 r.

WARSZAWA (PAP) przyniósł nowe dowody i fąk-
19 bm. - 21 dzień rozprawy świeżące o tym, że wbrew 

przeciwko Erichowi Kochowi oskarżonego pod
 legała mu zarowno policja, jak

Sprawa 

planu Rapackiego 
w Izbie Gmin

BERLIN (PAP)
Brytyjski minister spraw za 

granicznych — Selwyn Lloyd 
zainterpelowany został w śro­
dę w Izbie Gmin przez jedne­
go z przedstawicieli Labour 
Barty, jakie stanowisko zaj- 
mie rząd Wielkiej Brytanii w 
związku z nową wersją planu 
Rapackiego.

Selwyn Lloyd odparł, że jak 
dotychczas rząd brytyjski nie 
otrzymał żadnych oficjalnych 
propozycji ze strony. Polski, 
natomiast wespół z przedstawi 
cielami rządów krajów sojusz 
piczych bada oświadczenie zło 
żonę przez ministra Rapackie­
go w dniu 4 listopada. Lloyd 
dodał, że rząd Wielkiej Bryta­
nii nie zamierza akceptować 
żadnego planu rozbrojeniowe­
go, który „zmieniałby równo­
wagę militarnego bezpieczeń­
stwa na naszą niekorzyść”.

Aneurin Bevań występujący 
z ramienia Labour Party 
stwierdził iż rząd brytyjski po 
winien wykazać więcej inicja­
tywy i że plan Rapackiego nie 
wymaca wielomiesięcznych ba 
dań.

i SS, i że o wszystkim co się 
działo na podległych mu tere­
nach — był doskonale zorien­
towany.

W dniu tym dokończył swe 
zeznania świadek Borys Szac- 
man.

Na podstawie posiadanych 
informacji świadek twierdzi, 
iż wszystko co działo się w
getcie 
wane 
cha.

W

białostockim, wykony-
było na

związku
świadka Koch

polecenie Ko-

z zeznaniami 
składa oświad-

22 bm. - plenum
Rady Ekonomicznej

warszawa (pap)
Na 22 bm. wyznaczony zo- 

stał termin kolejnego XII ple 
barnego zebrania Rady Ekono 
hucznej przy Radzie Mini­
strów. Tematyka plenum o- 
°eJmuje zagadnienia związa­
ne z obecną i planowaną na 
^jbliższe iata sytuacją gospo 
tarczą kraju.

Członek Rady Ekonomicznej 
dr Stefan Jędrychowski, 

Przewodniczący komisji piano 
Wanią przy Radzie Ministrów. 
Wygłosi referat na temat za- 
^a-’niczych założeń PRL w la- 
laeh 1959—65.

czenie, w którym utrzymuje, iż 
w tym czasie nie było go w 
Białymstoku i że nie wydawał 
żadnych poleceń odnośnie 
getta.

Przedstawiciel oskarżenia pu­
blicznego prok. Smoleński składa 
wniosek, aby w związku z wyjaś­
nieniami złożonymi przez Kocha 
w pierwszych dniach procesu, do­
tyczącymi działalności oskarżone­
go w Prusach przed napadem hi­
tlerowskich Niemiec na Polskę 
przedłożyć sądowi przekazane 
przez radio NRD taśmy magneto­
fonowe dwóch przemówień Kocha 
z roku 1938 i 1939.

Obrońca oskarżonego mec. Wę- 
gliński ustosunkowując się do 
wniosku prokuratury — oświad­
czył, iż jego zdaniem dowód w 
postaci nagrania przemówień o- 
skarżonego nie wniesie nic nowego 
do sprawy.

Drugi obrońca oskarżonego, mec. 
Sliwowski sprzeciwił się wysłucha­
niu jedynie fragmentów przemó­
wień i wnosił o przedstawienie 
nagrań w całości.

Również oskarżony prosił 
sąd o umożliwienie przedsta­
wienia całości przemówień.

Po naradzie sąd zdecydował,
iż prokuratura dostarczy na 
piśmie pełny tekst obydwu 

' ‘ ' podkreśleniemprzemówień z „ 
tych fragmentów, które proku 
ratura uznała za najbardziej
istotne.

Następnie składał dalsze ze-
znania — 
czwarty — 
Datner.

Świadek

wezwany po raz 
świadek dr Szymon

zeznał, że bez zgo- 
jako najwyższegody Kocha, .

zwierzchnika partyjnego me 
można było — na podległych 
mu obszarach — zwolnić, prze 
sunąć na inną funkcję lub prze 
nieść gdzie indziej wyższego
dowódcy SS i policji.

Na tym sąd przerwał rozpra 
wę i ogłosił przerwę do 20 bm.

Poznań, piątek 21 XI 1958

nauki i techniki

WIELKOPOLSKI
Ńr277 (4606)

nomiczno-technicznych zwią­
zanych z tezami XII Plenum 
KC. Do tych spraw nawiązał 
wiceminister przemysłu cięż­
kiego inż. I. Czerwiński oma­
wiając rolę postępu technicz­
nego w zakładzie produkcyj­
nym oraz warunki niezbędne 
dla wprowadzenia tego postę­
pu. Sprawy właściwej organi­
zacji przedsiębiorstw, biur kon 
strukcyjnych, podnoszenia kwa 
lifikacji robotników i perso­
nelu technicznego oraz wiele 
innych — są właśnie na war­
sztacie Rady d/s Techniki.

Bardzo interesującym fragmen­
tem narady było wystąpienie jed­
nego z nestorów polskiej myśli 
naukowej, światowej sławy che­
mika — prof. W. Swiętosławskiego. 
Omawiając znaczenie myśli tech­
nicznej we współczesnym społe­
czeństwie prof. Swiętosławski pod­
kreślił, że krajem, który rzeczy­
wiście docenia to znaczenie i roz­
wiązuje właściwie problem kształ­
cenia kadr naukowych i technicz­
nych — jest Związek Radziecki. 
Przyczyną szybkiego postępu i roz

i związaną z tym sprawą — 
popularyzacji zagadnień tech­
niki w prasie. Stwierdził, że 
w ciągu ostatnich miesięcy da- 
je się zaobserwować wzrost 
zainteresowania tymi zagad­
nieniami w prasie centralnej 
i terenowej. Mówiąc o istot­
nych osiągnięciach w tej dzie­
dzinie wielu dzienników i ty­
godników — prof. Groszkow- 
ski wskazał m. in. na rolę po­
wołanego niedawno do życia 
prasowego biuletynu Agencji 
Robotniczej „Wiedza i Techni­
ka”.

40-LECIE KPP
Komunistyczna Partia Pol­

ski była inicjatorem potęż­
nych strajków i uyalk klaso­
wych. Organizowała masy pra­
cujące do walki przeciwko za­
machom reakcji na prawa ro­
botnicze, do walki o władzę 
Rad Delegatów Robotniczych.

Na zdjęciu: Demonstracja
1 -majowa w Płocku 
rok.

1913

Fot. — CAF

woju badań naukowych tym
kraju jest fakt, że finansuje je i 
roztacza nad nimi opiekę — pań­
stwo, podczas gdy na przykład w 
Stanach Zjednoczonych instytucje 
naukowe stanowią często własność 
prywatną, badania naukowe są 
rozproszone. Jako fakt przełomo­
wy w rozwoju nauki prof. Swię- 
tosławski podkreślił sprawę ogrom 
nego wzrostu znaczenia instytutów 
naukowych. W USA np. 69 procent 
naukowców-chemików pracuje w 
instytutach, a tylko 11 procent 
na wyższych uczelniach. Prof. 
Swiętosławski zwrócił następnie 
uwagę na wybitnie kolektywny 
charakter współczesnej twórczości 
naukowej, wskazał na trudności 
związane z właściwą jej organiza­
cją, ze szczególnym uwzględnie­
niem naszych warunków krajo­
wych.

Następnie wiceprezes PAN 
pfof. J. Groszkowski omówił 
znaczenie wzrostu kultury 

] technicznej w społeczeństwie

Na pewno pamiętasz, że
„Tysiąclecie" chcemy ucz­
cić 1000 szkół. Nieodzow­
nym jest więc, abyś Czy­
telniku uzupełnił swoje in 
formacje numerem konta 
Radiowego Funduszu Bu­
dowy Szkół:

PKO POZNAN 5-9-650 
oraz adresami: Rozgłośnia 
Poznańska ul. Berwińskie- 
go 5 i Redakcja Głosu Wici 
kopolskiego uh Grunwaldz 
ka 19, gdzie możesz w każ­
dej chwili złożyć swój dar 
na szkoły. Nazwiska ofia­
rodawców publikujemy na 
naszych łamach oraz w Ra­
dio.

Na trasie Poznań Koszalin

Ścisła współpraca 
w dziedzinie ekonomiczno - rolniczej
(Inf. wł.)
Zapoczątkowana w ubiegłym 

roku z inicjatywy Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich współpraca i wzajemna 
pomoc między dwoma rolniczy 
mi województwami — kosza­
lińskim i poznańskim, przyno 
si coraz lepsze rezultaty. Poza 
nawiązaniem ścisłych stosun­
ków w dziedzinie naukowej,

W obliczu
wojny handlowej"

Ponowne spotkanie 
de Ganile-Adenauer

PARYŻ (PAP)
Jak informuje agencja UPI, 

generał de Gaulle ma spotkać 
się w najbliższy wtorek z kanc 
lerzem Adenauerem dla prze­
dyskutowania sprawy strefy 
wolnego handlu.

Korespondent Agencji Reu­
tera z Bonn stwierdza, że wia 
domość ta zaskoczyła koła dy­
plomatyczne stolicy NRF. U- 
waża się tu, że decyzja w spra 
wie wizyty zapadła w ostat­
niej chwili po rozmowie gene­
rała de Qaulle’a z niemieckim 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych Scherpenbergiem, 
który przebywa obecnie w Pa­
ryżu.

Specjalne posiedzenie rządu 
francuskiego odrzuciło we wtorek 
ostatecznie projekt utworzenia 
strefy wolnego handlu. Rząd za­
powiedział jednak równocześnie, 
że Francja porozumie się ze swymi

kulturalnej i oświatowej zaczy 
nają ze sobą współpracować 
instytucje i organizacje o cha 
rakterze ekonomicznym, han­
dlowym i rolniczym.

Wyrazem tej współpracy by 
ło środowe spotkanie przedsta 
wicieli Wojewódzkich Związ­
ków Kółek i ‘Organizacji Rol­
niczych, Wojewódzkich Związ 
ków Gminnych Spółdzielni i 
Wydziałów Rolnych Wojewódz 
kich Rad Narodowych. Przed 
miotem narady była wzajem­
na wymiana doświadczeń .w 
dziedzmie ekonomiki rolnej i 
wzajemna pomoc w zakresie 
nasiennictwa. Warunki glebo­
wo-klimatyczne woj. koszaliń 
skiego predestynują je do pro 
dukcji selekcyjnych ziemnia­
ków i zasilania innych regio­
nów kraju w zdrowe sadzenia 
ki. Woj. poznańskie natomiast 
może zasilać swych sąsiadów 
w nasiona roślin motylkowych 
drobno i gruboziarnistych, któ 
re nie udają się w woj. kosza­
lińskim.

Zęby nie być gołosłownym wy­
starczy powiedzieć, że sadzeniaki

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Złota Odznaka" ZNP 
dla A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. przewodniczący 

Rady Państwa Aleksander Zawada 
ki przyjął delegację Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w osobach prezesa Teofila 
Wojeńskiego, wiceprezesa Kazimie 
rza Maja i sekretarza Adama Kot- 
lińskiego.

Delegacja złożyła na ręce prze­
wodniczącego podziękowanie dla 
Rady Państwa i Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Naro­
du za pomoc okazaną w podjęciu 
przez rady narodowe i komitety 
Frontu Jedności Narodu przygoto­
wań do obchodów „Dnia Nauczy­
ciela”.

Delegacja wręczyła Aleksandro­
wi Zawadzkiemu „złotą odznakę” 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.

partnerami układu wspólnym
rynku w sprawie możliwości unik 
nięcia wojny handlowej w Euro­
pie zachodniej. W tym celu Fran­
cja proponuje zawarcie krótkoter­
minowego wielostronnego porozu­
mienia między wspólnym rynkiem 
a pozostałymi 11 członkami orga­
nizacji europejskiej współpracy 
gospodarczej.

Hcwoczesny holownik
M/S „Jantar"

GDAŃSK (PAP) 
Po pomyślnym przebiegu prób w

angielskiej stoczni Bristol odbyła 
się uroczystość podniesienia ban­
dery na nowoczesnym holowniku 
M/S „Jantar”, zbudowanym w tej 
stoczni dla polskiego ratownictwa 
okrętowego. Statek wypłynął już 
w rejs do kraju i 25 bm. spodzie­
wany jest w Gdyni. M/S ..Jantar”
jest najnowocześniejszym naj-
większym spośród wszystkich pol­
skich holowników i Moc jego ma- 
szym wynosi 3,5 tysiąca km, a za­
sięg pływania 20 tys. mil morskich 
(bez holowania).

Dewizówka"

Prolog - w Berlinie 
epilog - w Poznaniu

7 czerwca 1958 roku. Dworzec w 
Berlinie zachodnim. Właściciel 
sklepu jubilerskiego — Konrad 
Rubiś wręcza narzeczonej — Ruth 
Kruschel podróżną torbę. Uważaj!
— mówi w podwójnym dnie
znajdują się 32 złote 20-dolarów- 
ki...

Ruth uważa. Polscy celnicy nie 
bardzo. Dzięki temu Niemka bez 
niedoborów przyjeżdża dG Pozna­
nia. Tutaj w myśl instrukcji Ru- 
bisia składa wizyty kilku miesz­
kańcom naszego miasta. Powoli 
lecz systematycznie ubywa zło­
tych monet a przybywa papiero­
wych banknotów. Herr Rubiś mo­
że się cieszyć — korzystna 'wymia­
na idzie jak po maśle.

13 czerwca Ruth wraca do NRF. 
Feralna trzynastka lub dociekli­
wość celników sprawia, że na sta­
cji granicznej w Kunowicach do­
konujący kontroli bagażu Kru­
schel odkrywają podwójne dno 
torby podróżnej. A tam: G28 dola­
rów USA, 450 marek zach.-niem. 
i 1 funt szterling...

Wczoraj przed Sądem Wojewódz-

Posłowie zwiedzają 
poznańskie 
zakłady pracy

(Inf. wł.)
W środę przybyła do Pozna­

nia grupa posłów, wchodzą­
cych w skład sejmowej Komi­
sji Rolnictwa i Przemysłu Spo 
żywczego, na czele której znaj 
dują się zast. przewodn. tej ko 
misji — rektor Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Szczecinie — 
poseł prof. dr Marian Lityński.

W skład delegacji posłów, 
której celem jest zapoznanie 
się z osiągnięciami i trudno­
ściami produkcyjnymi niektó­
rych zakładów przemysłu spo­
żywczego — wchodził wicemi­
nister przemysłu spożywczego 
i skupu — dr Stanisław Lind- 
berg. Delegacji posłów towa­
rzyszyli ponadto: przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Franciszek Szczer- 
bal, zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN, przewod­
niczący Wojewódzkiego Zespo 
łu Poselskiego — Tomasz Ma­
linowski.

W dniu 19 bm. posłowie zwie­
dzili Poznańskie Zakłady Środ­
ków Odżywczych, rzeźnię Za­
kładów Mięsnych i Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

W toku zwiedzania zakładów po 
słowie wyłowili szereg problemów 
i bolączek, nurtujących przemysł 
spożywczy, które zostaną rozpa­
trzone przez komisję sejmową.

Sumując na gorąco swe wraże­
nia, poseł Lityński 1 wiceminister 
Lindberg — w rozmowie z przed­
stawicielem naszej redakcji — 
oświadczyli, że są zadowoleni z
wvników osiąganych przez 
znańskie zakłaiy pracy.

40-lecie

po-

kim w 
epilog 
FrHulein

Poznaniu rozpoczął się 
„turystycznej” podróży 

Ruth Kruschel. Obok

BUDAPESZT (PAP)
19 bm. rozpoczęły się na 

grzech uroczystości związane
Wę- 
z 40

niej na ławie oskarżonych zasiedli 
ci, dzięki którym — zdaniem Pro 
kuratury Wojewódzkiej — dokona
ła się wymiana „twardych”: 
Kościelniak, P. Frankiewicz, 
Barczewski, Z. Muszyński.

M

Sądowi przewodniczy sędzia 
Chmielewski. Oskarża — prok. F. 
Stemerowicz. Bronią czołowi przed 
stawiciele poznańskiej palestry — 
m. in. mec. meC. Barszczewski i
Jonsik. (ł)

rocznicą utworzenia Komunistycz­
nej Partii Węgier. Uroczystości te 
zainaugurowała akademia, która 
odbyła się w Budapeszcie wieczo-
rem, 19 bm. Na 
mawiał pierwszy 
WSPR J. Kadar.

Obchody 40-lecia

akademii prze-
sekretarz

KPW trwać
dą przez szereg dni i obejmą

KC

bę- 
ca-

ły kraj. Zebrania okolicznościowe 
mają się odbyć w fabrykach, spół- 

1 dzielniach i na wsi.



U
Fiasko rokowań na temat 

utworzenia tzw. strefy wolnego 
handlu, która objąć miała 17 
krajów zachodnio - europej­
skich wraz z Wielką Brytanią, 
jest przedmiotem licznych, 
pełnych goryczy komentarzy 
w prasie brytyjskiej. Jak 
wiadomo, rokowania spełzły 
na niczym z powodu stanowi­
ska Francji, która zdecydo­
wała się brać udział jedynie 
w tak zwanym wspólnym ryn­
ku, obejmującym NRF, Fran­
cję, Wiochy i kraje Beneluxu, 
a odrzuciła propozycję utwo­
rzenia lansowanej szczególnie 
przez Wielką Brytanię strefy 
wolnego handlu.

Brytyjski

„Fśnancial Times'*
stwierdza w komentarzu na 
ten temat:

„Formalne odrzucenie idei stre­
fy wolnego handlu przez Francję 
stanowi ciężki cios. Francja za­
trzasnęła za sobą drzwi i to w 
taki sposób, że wznowienie roko­
wań nie będzie łatwe”.

Ubolewając nad tą decyzją, 
gazeta stwierdza:

„Obecnie uczestnicy wspólnego 
rynku : NRF, Włochy, Belgia, Ho­
landia i Lusemburg stoją wobec 
perspektywy zaniknięcia w jed­
nym bloku z Francją, odgrodzo­
nym od reszty Europy barierami 
protekcjonistycznymi. Natomiast 
11 państw nie należących do 
wspólnego rynku, czeka dyskry­
minacja w handlu. Rząd brytyj­
ski — sugeruje gazeta — powi­
nien rozpocząć konsultację z in­
nymi krajami, nie należącymi do 
wspólnego rynku na temat zacieś­
nienia wzajemnych stosunków i 
uzgodnienia polityki wobec współ 
nego rynku. Wszelka dyskrymina­
cja wobec eksportu brytyjskiego 
powinna spotkać się z natych­
miastową reakcją”.

Dziennik

„Times1*
oskarżając Francję o podko­
panie realizacji strefy wolne­
go handlu, stwierdza z pewną 
nutą optymizmu:

„Można wciąż żywić nadzieję, 
że rokowania zostaną podjęte na 
nowo; nie czas jeszcze na projek­
towanie środków represyjnych i 
tworzenie konkurencyjnych blo­
ków... Ani Wielka Brytania ani 
żaden z krajów nie należących do 
wspólnego rynku — według „Ti­
mes^” — nie 'odmawiały nigdy 
pójścia, na ustępstwo; chęć kon­
tynuowania rokowań istnieje na­
dal. Jest obecnie rzeczą innych 
krajów wspólnego rynku — suge­
ruje „Times” — -rozpatrzyć, jakie 
są możliwości nadania rokowa­
niom właściwego biegu”.

„News Chronicie**
stwierdza w sposób dość rea­
listyczny:

„Jeśli chodzi o środki represyj­
ne, to zastosowanie ich jest obec­
nie nie na czasie i byłoby dla nas 
kiepskim interesem. Będziemy 
musieli współżyć ze wspólnym 
rynkiem, niezależnie od tego, czy 
nam się to podoba, czy też nie”.

Pewne światło na stanowi­
sko państw współnależących 
wraz z Francją do wspólnego 
rynku europejskiego rzuca ko 
mentarz gazety

„Librę
„Alarmy Wielkiej Brytanii spra 

wiają wrażenie, że pragnie ona 
raczej storpedować wspólny ry­
nek, niż przyłączyć się do niego 
— stwierdza gazeta — ale stano­
wisko Francji jest nie do przy­
jęcia, nie tylko dla Wielkiej Bry­
tanii, lecz również dla partnerów 
Francji we wspólnym rynku, któ­
rzy znaleźli się obecnie w nie­
zręcznej sytuacji”.

W związku z fiaskiem prób 
zacieśnienia współpracy go­
spodarczej w obozie państw 
zachodnich, na uwagę zasłu­
guje artykuł wstępny włoskiej 
gazety:

„II Giorno'*
która pisząc o stosunkach 
polsko-włoskich stwierdza mię 
dzy innymi:

„Łatwo powiedzieć, że z kraja­
mi komunistycznymi nie powinno 
się mieć przyjaznych stosunków. 
Ale co dalej?... Uważamy, żre dla 
gigantycznej walki o światowe 
przodownictwo, nie ma znaczenia 
czy Włochy będą utrzymywały, 
czy też nie, stosunki kulturalne 
i ekonomiczne z takimi krajami, 
jak Polska. Utrzymywanie ich ma 
jednak wielkie znaczenie dla po­
lityki. która — jakkolwiek poto­
czyłyby się dalej sprawy — nie 
będzie mogła już bardziej rozbi­
jać Europy, lecz być może — po­
łączy ją”.

Opr. T. K.

„UDERZAJĄCE PODOBIEŃ­
STWA'*

Miody artysta kopenhaski 
Eskild wykonuje ciekawe sta­
tuetki z odpadków żelaza.

Na zdjęciu: Oto statuetka 
przedstauńająca słynnego 
Louis Armstronga.

Fot. — CAF

Wzrost eksportu OSA
do ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Rząd amerykański opublikował 

we wtorek dane, z których wyni­
ka, że wartość licencji na eksport 
amerykański' do ZSRR, wydanych 
w trzecim kwartale, wzrosła pra­
wie o 500 proc, w stosunku do 
kwartału poprzedniego. Powię­
kszenie to przypisuje się w dużym 
stopniu wprowadzonym ostatnio 
ograniczeniom listy towarów ob­
jętych embargiem eksportowym. 
Departament Handlu ogłosił, że w 
HI kwartale wydano licencje eks­
portowe do ZSRR na sumę prze­
szło 10 min. dolarów, w porówna­
niu z przeszło 2 min. dolarów w 
U kwartale.

Do europejskich krajów demo­
kracji ludowej wydano w tym o- 
kresie licencje na 2.859.000 dolarów, 
tzn. mniej niż w III kwartale, kie 
dy to wyniosły one 3.455.000 dola­
rów.

Ostateczne wyniki 
wyborów 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
We wtorek ■wieczorem ogło 

szono w Budapeszcie ostatecz­
ne wyniki wyborów do parła 
mentu, które odbyły się w nie 
dzielę 16 bm.

Liczba osób uprawnionych 
do głosowania wynosiła 
6 600.686, z czego głosowało 
6.493.680, czyli 98,4 proc.

Głosów ważnych oddano 
6.460.483. Unieważniono 32.010 
kartek wyborczych.

Na kandydatów Patriotycz­
nego Frontu Ludowego padły 
6.431.832 głosy, czyli 99.6 proc, 
zaś przeciwko — 28.651 gło­
sów, czyli 0,4 proc.

W Budapeszcie wzięło u- 
dział w wyborach 97,5 proc 
uprawnionych do głosowania. 
Przeciwko kandydatom Patrio 
tycznego Frontu Ludowego 
głosowało w stolicy Węgier 
1,2 proc, wyborców.

91 kandydatów nie uzyska­
ło koniecznej liczby głosów.

SM kolegium
kardynalskiego

RZYM (PAP)
W związku z mianowaniem przez 

Jana XXIII nowych kardynałów w 
kołach watykańskich stwierdza 
się, że papież zerwał z panującą 
od roku 1586 tradycją ustalonego 
przez Sykstusa V „numerus clas- 
sus” 4 70 kardynałów. Obecnie, 
w wyniku mianowania 23 nowych 
kardynałów kolegium kardynal­
skie liczyć będzie 75 purpuratów!

Łącznie nowe kolegium liczyć 
będzie 29 Włochów i 46 przedsta­
wicieli innych narodowości. Poza 

fochami w skład kolegium wej­
dzie 8 Francuzów, 4 Amerykanów, 
4 Hiszpanów, 3 Niemców, 3 Bra- 
zylijczyków 2 Kanadyjczyków, 2 
Argentyńczyków, 2 Portugalczy­
ków oraz Anglik, Ormianin, Ku- 
bańczyk, Chilijczyk, Irlandczyk, 
Ekwadorianin, Australijczyk, Hin 
dus, Kolumbijczyk. Węgier, Jugo­
słowianin, Chińczyk. Belg, Polak, 
Urugwajczyk, Austriak i Libań- 
czyk.

Łącznie 53 kardynałów pochodzi 
z Europy, 17 — z obu Ameryk, 4 z 
Azji i jeden z Australii.

Posunięcie radzieckie, które 
wzbudziło żywe zainteresowa­
nie w kuluarach ONZ podyk­
towane jest chęcią przełama­
nia impasu, jaki zarysował się 
w toku dyskusji w Komisji Po 
litycznej nad sprawą wykorzy 
stania przestrzeni kosmicznej.

Na konferencji prasowej 
zwołanej we wtorek, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — Zorin, oświadczył, że 
obecna dyskusja w Komisji Po 
litycznej wykazała, iż nie ma 
szans na znalezienie możliwe­
go do przyjęcia dla wszystkich 

1 krajów sprawy militarnego

Na sesji parlamentarzystów NATO

Pnnegiryk Straussa 
na cześć Bundeswehry
PARYŻ (PAP)
Z przemówieniem będącym 

prawdziwym panegirykiem na 
cześć coraz bardziej rozbudo­
wywanej obecnie Bundeswe­
hry wystąpił w toku paryskich 
obrad parlamentarzystów 
NATO boński minister pbrony 
Franz Joseph Strauss.

Oświadczył on m. in., że w 
1961 r. siły zachodnioniemiec- 
ki-e liczyć będą 350 tys. żoł­
nierzy zorganizowanych w 
trzy korpusy armijne, z któ­
rych każdy składać się ma z 
12 dywizji. Już w 1959 r. NRF 
rozporządzać będzie dwunasto 
ma eskadrami samolotów prze 
znaczonymi do wykonywania 
następujących zadań: współ­
działanie z wojskami lądowy­
mi, obrona powiętrzna, bom­
bardowania taktyczne, działa­
nia rozpoznawcze, transport 
żołnierzy i sprzętu. Osobny 
punkt wystąpienia Straussa po 
święcony był ewentualnym 
działaniom wojskowym w re­
jonie Bałtyku. W tym celu boń 
ski minister obrony domagał 
się przyznania Niemcom za­
chodnim szerszych uprawnień 
w rozbudowie marynarki wo­
jennej. Strauss bronił się też 
przed zarzutami stawianymi ze 
strony zachodnich partnerów 
NRF, iż Niemcy dążą do roz­
szerzenia swych wpływów w 
NATO. Całe przemówienie na­
szpikowane było niewybred­
nymi atakami pod adresem 
ZSRR.

„Maślana wojna"
z celnikami

BRUKSELA (PAP)
W północnej Belgii miał w tych 

dniach miejsce szaleńczy pościg 
celników belgijskich za holender­
skim przemytnikiem masła.

Podejrzenia skrupulatnych cel­
ników wzbudziła jedna z limuzyn 
mijających granicę holendersko- 
belgijską, ponieważ siedzący za jej 
kierownicą mężczyzna nie zarea­
gował na wezwanie do zatrzyma­
nia się. Celnicy puścili się natych­
miast w pogoń. Wywiązał się sza­
leńczy pościg na przestrzeni prze­
szło 200 km po szosach północnej 
Belgii.

Uciekający przemytnik rozsypy­
wał najpierw po szosie gwoździe 
w nadziel, że uda mu się spowo­
dować przebicie opony w samocho 
dzie swoich prześladowców. Nie 
odniosło to jednak skutku. Gdy 
wyczerpał mu się zapas gwoździ, 
przemytnik zaczął rzucać za siebie 
paczki masła. Wóz, którym jechali 
celnicy .zaczął się ślizgać po tłu­
szczu i kilkakrotnie niebezpiecz­
nie zarzucił. Na szczęście jednak 
przemytnikowi zabrakło benzyny 
i musiał się zatrzymać. W 
znaleziono jeszcze wielkie 
holenderskiego masła.

^ucie 
ilości

Zanieczyszczenie 
powietrza 
skraca życie

NOWY JORK (PAP>.
Zdaniem uczonych amerykań­

skich, zanieczyszczenie powietrza 
może stać się przyczyną zwiększe­
nia się liczby przypadków ćhoro- 
by raka. Poza tym zanieczyszcze­
nie to skraca życie ludzi cierpią­
cych na pewne schorzenia serca.

Krok naprzód 
w kierunku pokojowego wykorzystania 

przestrzeni kosmicznej
NOWY JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy, we wtorek szef delegacji radzieckiej 

na XIII sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw 
zagranicznych — Zorin przedłożył w czasie obiad Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ projekt rezolucji w sprawie 
wykorzystania przestrzeni kosmicznej w celach pokojowych. 
Związek Radziecki w sWym projekcie rezolucji wysunął m. in. 
kandydaturę Polski do międzynarodowego komitetu, który miał­
by się składać z przedstawicieli 11 krajów i zająć się sprawą 
opracowania programu i statutu stałego komitetu międzynaro­
dowego, działającego w ramach ONZ dla , międzynarodowej 
współpracy w dziedzinie pokojowego wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej.

J. Winiewicz 
podejmował obiadem 
delegatów zagranicznych

NOWY JORK (PAP).
Przewodniczący delegacji pol­

skiej na XIII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wiceminister Winie­
wicz podejmował we wtorek obia­
dem ministra spraw zagranicz­
nych Białorusi Kisielowa, wice­
ministrów spraw zagranicznych 
Albanii, Bułgarii ' Węgier — Bu­
do, Tarabanowa 1 Petera oraz sze­
fów delegacji Argentyny, Danii, 
Finlandii, Indii, Iraku, Islandii, 
Peru i Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Poza tym w obiedzie 
wzięli udział zastępcy sekretarza 
generalnego ONZ, Bunche i Protic.

A NAM PRZYPOMINA TO 
CZASY OKUPACJI HITLE­

ROWSKIEJ
Walka Murzynów Afryki Po­

łudniowej wzmogła się po za­
rządzeniu władz o wprowadze­
niu specjalnych dowodów oso­
bistych dla „kolorowych".

Na zdjęciu: Policja rozpędza 
demonstrację kobiet afrykań­
skich w Johannesburgu (Unia 
Płd.-Afrykańska).

Fot. - CAF

Na trasie Poznań-Koszalin
(Dokończenie ze str. 1)

nabyte w minimalnych ilościach 
w zeszłym roku w woj. koszaliń­
skim przyniosły w woj. poznań­
skim plony po 290 a nawet po 400 
kwintali z hektara, natomiast plan 
tacje ziemniaczane zasadzone sta­
rym materiałem miejscoyym wy­
dały zaledwie po 100 i 110 kwintali 
z hektara. Praktyka więc wykaza­
ła, że odmiany ziemniaków hodo­
wane od wielu lat w woj. poznań- 
skini uległy zwyrodnieniu na
skutek tego dają niskie plony, na­
tomiast odmiany wyhodowane w 
warunkach woj. koszalińskiego, 
wolne od chorób wirusowych, wy­
dają plony daleko wyższe. Z dru­
giej strony woj. koszalińskie nie 
ma warunków dla wyhodowania 
odpowiednich nasion roślin motyl 
kowych.

W wyniku spotkania przed­
stawicieli organizacji gospo- 
darczo-rolniczych obu woje­
wództw zawarto porozumienie 
na podstawie którego woj. ko­
szalińskie dostarczy nam 15 
tysięcy ton ziemniaków - sa­
dzeniaków, a w zamian insty- 

aspektu przestrzeni kosmicz­
nej, gdyż Stany Zjednoczone 
i niektóre inne państwa nie 
chcą się na to zgodzić.

Nowy projekt rezolucji ra­
dzieckiej przez pominięcie woj 
skowych aspektów przestrzeni 
kosmicznej zbliża się do rezolu 
cji amerykańskiej, ale różni 
się od projektu amerykańskie­
go w dwóch zasadniczych spra 
wach: PO PIERWSZE — Sta­
ny Zjednoczone nie proponują 
utworzenia stałego organu w 
dziedzinie współpracy między 
narodowej lecz tylko komisję 
ad hoc, zaś ZSRR proponuje 
już obecnie zasadnicze rozwią­
zanie zagadnienia; PO WTÓ­
RE — proponowana przez 
USA komisja ad hoc ma jedy­
nie zbierać informacje i poczy 
nić pewne wstępne posunięcia 
przygotowawcze, które zostaną 
sformułowane dopiero na XIV 
sesji NZ, zaś rezolucja radziec 
ka poleca grupie przygotowaw 
czej opracowanie zasadnicze­
go kierunku działalności przy­
szłego komitetu.

Wiceminister Zorin podkre­
ślił, iż projekt nowej rezolucji 
radzieckiej stanowi krok na­
przód w kierunku stworzenia 
podstawy współpracy w dzie­
dzinie pokojowego wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej 
i że krok ten zmierza do zna­
lezienia możliwego do przyję­
cia dla wszystkich rozwiąza­
nia.

Syberia
potężną bazą przemysłową

Jak wynika z ogłoszonych tez do 
7-letniego planu rozbudowy go­
spodarki Związku Radzieckiego Sy 
beria będzie miała w nim wyjąt­
kowo ważne zadanie. Olbrzymie 
odkryte bogactwa naturalne prze­
de wszystkim na Syberii i w Azji 
Środkowej zostaną oddane do eks­
ploatacji.

Według planu 4# proc, wszyst­
kich nowych inwestycji rozmie­
szczonych będzie na Syberii, Już 
w 1965 r. Związek Radziecki otrzy­
mywać będzie z Syberii 43 proc, 
rudy żelaznej, 47 proc, stali, 50 
proc, węgla i 46 proc, prądu elek­
trycznego. (fh)

tucje rolniczo-handlowe nasze 
go województwa dostarczą Ko 
szalinowi — - 105 ton nasion pe 
luszki, 70 ton wyki jarej, 120 
ton łubinu pastewnego, 75 ton 
łubinu ^gorzkiego, 55 ton koni­
czyny i 150 ton seradeli.

W trakcie< spotkania omówiono i 
uzgodniono । wiele momentów z 
dziedziny zacieśnienia współpracy 
w zakresie handlowym, ekonomicz 
nym i fachowo-rolniczym. Między 
innymi ustalono, jakie odmiany 
ziemniaków należy hodować w 
woj. koszalińskim dla zaspokoje­
nia potrzeb rolnictwa wielkopol­
skiego i odwrotnie, jakię nasiona 
wspomnianych roślin motylkowych 
należy uprawiać w woj. poznań­
skim, aby zasilić nimi rolnictwo 
woj. koszalińskiego. Przy tej oka­
zji rozprawiono się w ostrej for­
mie z tendencjami, zmierzającymi 
do stworzenia dla wymiany han­
dlowej pomiędzy dwoma woje­
wództwami specjalnego przedsię­
biorstwa. Za poronione uznano te­
go rodzaju pomysły, gdyż gminne 
spółdzielnie i ich związki dają do­
stateczną gwarancję prawidłowego
prowadzenia wymiany. (kj)

Rzecznik prasowy delegacji a, 
merykańskiej — Carpenter, oświad 
czył, że Zorin zapoznał przewód- 
niczącego delegacji amerykańskiej 
z treścią nowej rezolucji radziec­
kiej i że nowa propozycja radziec­
ka została przyjęta z zadowole­
niem przez delegacją amerykań­
ską. Zarówno Cabot Lodge jak i 
przewodniczący delegacji brytyj. 
skiej — Dlxon uznali, że projekt 
nowej rezolucji radzieckiej jest 
„krokiem naprzód”. Oświadczyn 
oni, że projekt zostanie uważnie 
przestudiowany przez ich rządy.

Delegacje zachodnie w ONZ roi 
poczęły konsultacje ze swymi rzą 
darni w sprawie nowych propozy. 
cji radzieckich.

STRAJK POWSZECHNY
WE FLORENCJI

W związku z powziętą przez dy­
rekcję zakładów optycznych „Ga­
lileo” we Florencji decyzją zre­
dukowania 1000 robotników, w po­
niedziałek wybuchł strajk 3-ty- 
sięcznej załogi tych zakładów. We 
Florencji rozpoczął się we wto­
rek strajk powszechny na znak 
poparcia żądań robotników fabryki 
„Galileo”.

KRÓL MAROKA ŻĄDA
WYCOFANIA OBCYCH WOJSK

Król Maroka Mohammed w wy­
głoszonym 18 bm. przemówieniu 
domagał się wycofania wszystkich 
obcych wojsk z terytorium Maro­
ka. Podkreślił on, iż „wycofanie 
obcych wojsk jest głównym celem 
polityki marokańskiej”.

Sar - nowy port
Jugosławii

(API)
Bar — niewielka zatoka 

Morza Adriatyckiego, znajdu­
jąca się na południu Czarno­
góry, przekształciła się w wiel 
ki plac budowlany. Powstaje 
tu nowy port Jugosławii — 
wysunięty najbardziej na po­
łudnie kraju. To właśnie poło 
zenie stwarza, że nowy port, 
znajdując się najbliżej wiel­
kich szlaków morskich i ryn­
ków światowych — będzie naj 
dogodniejszym „oknem na 
świat’* dla prawie całej Jugo­
sławii.

W porcie Bar powstają już 
dwa mola o łącznej długości 
1.900 metrów. Obejmują one, 
jakby w ramiona, taflę wod­
ną o powierzchni 3,5 km1 i da 
dzą pewną ochronę jednocze­
śnie 22 oceanicznym okrętom.

Nowy port początkowo bę­
dzie służył potrzebom ekspor 
towo-importowym Republiki 
Czarnogórskiej i obwodu ko- 
sovo-metochijskiego. W cią­
gu kilku następnych lat, dzię­
ki dalszej rozbudowie, Bar ma 
się przekształcić w jeden z naj 
większych portów Jugosławii 
z rocznym obrotem wynoszą­
cym 3 miliony ton.

Kozyrew

To był 
wybuch wulkanu

MOSKWA (PAP)
Astronom radziecki, Nikołaj Ko­

zyrew, który 3 listopada zauważył 
wybuch wulkanu na Księżycu, we 
wtorek przedstawił na konferen­
cji prasowej w Leningradzie pierw 
sze wyniki naukowej analizy 
swych obserwacji.

Kozyrew przeprowadził szczegó­
łowe badania spektrofotometrycz- 
ne Zdjęć otrzymanych 3 listopada. 
Pomiary potwierdziły w pełni 
przypuszczenie, iż ze środkowego 
wierzchołka krateru „Alfons” wy­
dobyły się gazy. Złożone, cięż­
kie molekuły gazów, które wylecia 
ły z krateru, pochłaniały promie­
niowanie słoneczne i rozpadały się 
na prostsze cząsteczki. Kozyrew 
powiedział, że obserwował właśnie 
świecenie tych<molekuł. Dodał, że 
podobne zjawisko obserwuje się 
dość często w kometach, ale na

razKsiężycu zauważono . je "po 
pierwszy.

Slady linii gazów na zdjęciach 
krateru są tak wyraźne, że moż­
na. uważać za pewne, iż 3 listopa­
da nastąpiła na Księżycu potężna 
erupcja gazów. Wydobyły się one 
z krateru wskutek wybuchu wul­
kanu.

Wyniki badań Kozyrewa obalają 
hipotezę, która wyjaśnia „ospowa­
tość” powierzchni Księżyca działa­
niem meteorytów. Zauważony 3 
listopada wybuch wulkanu świad­
czy, iż Księżyc jest jeszcze żywym 
ciałem kosmicznym, a nie martwą 
bryłą kamienną, w której nie za­
chodzą już procesy wulkaniczne.



PRZED WYPRAWĄ NA 'ANTARKTYDĘ...

Na$z fotoreporter złożył wizytę państwu Centkiewiczom.
Znany badacz terenów polarnych, 
prof. Czesław Centkiewicz tym razem

autor wielu książek,
wybiera się z

osobową grupą polskich uczonych na Antarktydę
6-cio

- na
Arktyce był już 5 razy. W bieżącym roku prof. Centkiewicz 
obchodzi jubileusz 25-lecia swej działalności literackiej. Od 
10-ciu lat pracuje wspólnie z żoną. Do tej pory na rynku 
księgarskim ukazało się 15 ich książek, których uńele zostało 
przetłumaczonych na języki obce.

Na zdjęciu: Dla odmiany na Biegun Południowy — mówi 
prof. Centkiewicz... CAF — fot. Tymiński

ZMS inicjatorem 
budowy szkoły włókienniczej w Kaliszu

(Dokończenie ze str. 1) 
nad podjęciem konkretnego
czynu dla uczczenia III 
Partii, dyskusja zeszła 
na te tematy.

— A gdybyśmy tak

Zjazdu 
znowu

wybu-
dowali szko.ę w czynie zjaz­
dowym? — rzucono myśl. — 
Jest przecież w Kaliszu 1100 
ZMS-owców.

Projekt został poparty przeć 
młodzież, ZMS i Komitet Miej 
ski PZPR. Wkrótce sekretariat 
ZMS przedstawił siwe zamie­
rzenia przedstawi ciełom róż­
nych instytucji, dyrektorom 
i przewodniczącym rad robot­
niczych zakładów włókienni­
czych. Spotkano Się z jedno­
myślną aprobatą. Do projektu 
zapalili się dyrektor Zakła­
dów Dziewiarskich — Szypul­
ski i dyrektor Pluszowni — 
Bąkowski.

— Przekażemy na tę budo- 
wę część funduszów zakłado-

tów dla uczczenia III Zjazdu. 
Czyny te są różnorodne. Przy­
niosą one społeczeństwu i pań 
stwu wiele korzyści. W licz­
nych miejscowościach upo­
rządkuje się zbiorowym wysił­
kiem place, skwery, drogi, 
zlikwiduje rozmaite bolączki 
gnębiące społeczeństwo. Ini­
cjatywa ta wymagać będzie 
jednak zbiorowego wysiłku or­
ganizacji młodzieżowych i spo­
łeczeństwa.

Br. L.

Wych obiecali przewodu i-
czący rad robotniczych. — Za­
łoga na pewno się na to zgo­
dzi. Może opodatkuje się na 
ten cel...

Na zebraniu I sekretarz Fi­
giel zapoznał zebranych z pro­
jektami ZMS-owców.

— ZMS-owcy nie tylko 
mogą przy wykonywaniu

po- 
róż- 
Ko- 
So-

na

nl)ch prac budowlanych, 
niitet Związku Młodzieży 
cjalistycznej zorganizuje 
budowę szkoły różne docho­
dowe imprezy.

Projekty młodych wzbudziły 
ożywioną dyskusóę. Na zebra­
niu powołano Spcłecziny Komi­
tet .Budowy Sziko-ly Włókien.™- 
czej z udziałem przedstawicieli 
Komitetu Miejskiego PZPR i 
ZMS oraz większych zakładów 
pracy.

Na kencie Komitetu Budowy 
figuruje pierwsza wpłata na 
szkołę z Kaliskich Zakładów 
Niewiar sk ich. Nad budową' 
szkoły objął protektorat Komi­
tet Miejski ZMS i Komitet 
^lieys-ki PZPR. Zrealizowanie 
zamierzeń kosztować będzie w 
okresie najbliższych kilku lat 
Mele wysiłku. W zależności
bowiem cd rozmiarów budyn­
iów budowa szkoły pochłonie

10 milionów zło-co najmniej __ _____ _
tych, o ile inicjatywę mło­
dych poprą zakłady pracy i
społeczeństwo, czyn ten będzie 
godnym uczczeniem III Zjazdu 

zbliżającej się rocznicy 
^00-lecia Państwa Polskiego.

W czasie ostatniego plenum 
Wojewódzkiego ZMS 

Poznaniu przytoczono szereg 
powiązań, jakie podjęła mło- 

z różnych miast i powia-

Praca
Ucznia w naukę stolarską 
przyjmę. Stolarnia Zygar- 
łowski Ludwik, Poznań, 
ul. Polska 50. 33827g
Pomoc domowa potrzebna 
od 1 grudnia najchętniej 
z prowincji lub repatriant 
ka. Referencje konieczne, 
Poznań, Aleja Wielkopol-
ska 11.

Nauka

254 g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I, kredę szła 
mow., kity, gipsy poleca: 
Hurtowa sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M. Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em.
Plater 20. K6969
Norki kolorowe i większą 
ilość tchórzy hodowlanych 
sprzedam po cenie zniżo­
nej, Józef Kiedrowski, 
Ustka, Findera 5. 34186g
Sprzedam . mikroskop 
„Straussa”. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 34236g.
Norki standard, pastele, 
tchórzo-fretki wraz z klat 
kami z powodu przymu-
sowej likwidacji 
sprzedam. Poznań, 
czewskiego 18.

tanio

34219g
Cegłę, wapno palone i ga­
szone, kredę malarską, 
smołę, lepik, grysy i inne 
materiały budowlane po­
leca — Horla — Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Swarzędz, Warszawska 15.

33817g

Patentowe uniki
(Od warszawskiego przedstawiciela ,,Glosu“)

pomysłowość ludzka jest 
’ płodna; zostawia swe śla 

dy w tysiącach mniej lub wię­
cej udanych dzieł, mających 
służyć samym ludziom.

Wynalazki techniczne są
tworem pomysłowości ludzkiej 
sprzęgniętej z nauką: pomysło­
wość cenimy na wagę złota, na 
naukę wydajemy miliardy. A
tymczasem dziwny para-
doks! — Pozwalamy często, by 
owoce tego związku więdły w 
ignoracji i zapomnieniu, ska­
zane na banicję ze służby pu­
blicznej.

Dowodów dostarczyć mogła 
by historia niejednego polskie­
go wynalazku. Ponieważ brak 
miejsca na historyczne opisy, 
które zresztą bezpośrednio za­
interesowane tymi sprawami 
czynniki znają chociażby z licz 
nych skarg wynalazców — 
ograniczę się tylko do zasyg­
nalizowania kilku faktów.

W ciągu ostatnich 8 lat 
urząd patentowy PRL udzielił 
blisko siedmiu tysięcy paten­
tów na wynalazki. Wśród nich 
było około 2 tysięcy wynalaz­
ków sklasyfikowanych w urzę 
dzie jako krajowe i nie pra­
cownicze. Wszystkie oczywi­
ście zostały następnie zaofero­
wane, vj formie opisów — róż­
nym resortom (górnictwo, prze 
mysł ciężki, przemysł lekki 
itd.) — w zależności od tego, 
co któremu przydałoby się w 
podległych mu fabrykach i 
przedsiębiorstwach. W roku 
1955 np. wysłano z urzędu 
patentowego do resortów 1.819 
opisów patentowych na wszel­
kiego rodzaju wynalazki, a w 
roku następnym 1.712 opisów. 
Sporo opisów trafiło do resor­
tów także w roku ubiegłym i 
bieżącym.

Jak przyjęto te oferty?
Oto w ciągu tychże ośmiu 

lat, od 1950 roku do dziś — 
spośród 2 tysięcy wynalazków 
(krajowych i nie pracowni­
czych — bo z pracowniczymi

fabryki — zakwalifikowana do 
wykorzystania.

W myśl zarządzenia prze­
wodniczącego PKPG sprzed 
kilku laty, które, o ile mi wia 
domo, nie zostało dotychczas 
anulowane — każdy resort, 
który' z urzędu patentowego 
otrzyma opis nowego wynalaz 
ku — obowiązany jest, po za­
poznaniu się z nim, wypowie­
dzieć się w ciągu 3 miesięcy, 
czy zechce dany wynalazek 
przyjąć i upowszechnić, czy 
nie, a w przypadku negatyw­
nym podać przyczyny swego 
stanowiska. W praktyce ter­
min ten jest najczęściej prze­
kraczany, co nietrudno spraw 
dzić w samym urzędzie paten­
towym. Po wielomiesięcznym 
braku odpowiedzi przychodzi 
potem zwykle wiadomość, że 
wynalazek jest w próbach, a 
potem albo skończy się na pro

nej lub kilku fabrykach. U- 
powszechnianie postępu tech 
nicznego poprzez masowe wy­
korzystywanie opatentowa­
nych wynalazków jest, jak na
razie muzyką przyszłości.

jest lepiej) wykorzystano

totypie, albo najlepszym
wypadku na ograniczonym za 
stosowaniu wynalazku w jed-

Wystawa krajek litewskich
w Bibliotece UAM

W Bibliotece Głównej Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza otwar­
ta została wystawa artystycznych 
tkanin litewskich, wykonanych 
przez byłego pracownika naukowe 
go Uniwersytetu Wileńskiego — 
mgr. Helenę Otrębską. Są to styli­
zowane krajki o ludowych moty­
wach litewskich. Mamy tu więc 
krajki, dotyczące literatury roman 
tycznej — Słowackiego, Mickiewi­
cza i Puszkina; dalej zakładki z 
tekstami: greckimi, łacińskimi, he 
brajskimi, sanskryckimi, niemiec­
kimi i litewskimi. Inna partia wy 
stawionych eksponatów uwzględ­
nia językoznawców: Wujka, Dau- 
kszę, Jabłońskiego i Bugę. Wysta­
wa tkąnin mgr Otrębskiej urzą­
dzona była w Wilnie i znalazła wy 
soką ocenę w centralnej prasie 
radzieckiej. Pismo „Izwlestia” po-

Istnieją niewątpliwie dość 
liczne przyczyny takiego sta­
nu rzeczy. Dużą rolę grają np. 
koszty wprowadzania nowej 
techniki. Na przeszkodzie sto­
ją też zmiany w produkcji i 
zahamowania w okresie roz­
ruchu nowych fabryk, nie Wy 
korzy stojących wtedy, swej 
pełnej mocy produkcyjnej. Nie 
może to jednak stanowić zu­
pełnego usprawiedliwienia ,,pa 
tentowych uników’”, jakie sto 
sują w swej praktyce resorty 
gospodarcze.
. Przed ok. tygodniem ukaza 
ła się w prasie (m. in. i w na­
szym piśmie) notatka PAP mó 
wiąca o tym ile wpłynęło w 
bieżącym roku do urzędu pa­
tentowego zgłoszeń wynalaz­
ków. W notatce tej czytamy 
„na uwagę zasługuje fakt, że 
nasze wynalazki zdobywają 
sobie coraz bardziej rynki za­
graniczne, co w efekcie przy­
sparza krajowi cennych de­
wiz’1.

Warto byłoby, w uzupełnię 
niu tej notatki obliczyć, ile z 
kolei cennych złotych polskich 
traci się corocznie wskutek o- 
pieszałego wykorzystywania 
naszych wynalazków -w kraju. 
Obawiam się, że będą to mi­
liony.

Karol RZEMIENIECKI

Jubileusz 
wybitnego dermatologa

Poznański świat lekarski obcho­
dził w dniu wczorajszym potrój­
ny jubileusz, cenionego uczonego 
i pedagoga — prof. dr. Adama 
STRASZYŃSKIEGO — 60-lecia je­
go urodzin, 40-lecia pracy lekar­
skiej i 25-lecia kierowania Kliniką 
Dermatologiczną A. M.

Prof. Straszyński pracuje w Po­
znaniu od 1933 roku. Jako peda­
gog zdołał wykształcić spory za­
stęp znanych lekarzy-naukowców i 
praktyków. Ogłosił szereg prac 
i publikacji ze swej specjalności, 
w tym 6 w języku niemieckim, 
a 4 — w języku francuskim. Był 
przez pewien czas redaktorem 
„Przeglądu Dermatologicznego”.

Zainaugurowali uroczystość: — 
Rektor Akademii Medycznej — 
prof. dr A. Horst i Dziekan Wy­
działu Lekarskiego — prof. dr Z. 
Stolzmann, po czym nastąpiły licz­
ne przemówienia. Prtrf. dr Juliałi 
Rosner, jako najbliższy współpra­
cownik Jubilata, przedstawił jego 
dorobek naukowy i działalność 
pedagogiczną. Prof. dr Straszyń­
ski jest członkiem Wydziału Nauk 
Medycznych PAN i członkiem — 
korespondentem Towarzystw Der­
matologicznych: Czechosłowackie­
go i Węgierskiego. Pracownicy Kii 
niki — dr A. Burda i dr Z. No­
wak, dali sylwetkę Jubilata, jako 
pedagoga i wychowawcy młodego 
pokolenia dermatologów. Odczyta 

i nie licznych telegramów gratula­
cyjnych i wręczenie mnóstwa 
kwiecia nie tylko przez personel 
lekarski, lecz i chorych, było u- 
wieńczeniem uroczystości. Jubilat 
w serdecznych słowach złożył po­
dziękowanie za wyrażone mu uzna
nie i życzenia. (fh>

Dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem <M)

około dwieście. Reszta bądź to 
przechodzi latami trwające । ' ” *
próby, bądź też nie została' W swl^iło jej na pterwszej stronie 
ogóle przez resorty, centrale,! specjalny artykuł. (fh)

z OKAZJI

„DNIA NAUCZYCIELA"
NAJLEPSZE ŻYCZENIA POWODZENIA 
W PRACY ZAWODOWEJ I SPOŁECZNEJ 
ORAZ WIELE SZCZĘŚCIA W ŻYCIU OSO­
BISTYM WSZYSTKIM NAUCZYCIELOM 

składa
POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

K7213

Sprzedani gospodarstwo 
50 ha wzgl. połowę zelek­
tryfikowane, budynki ma­
sywne w okolicy Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, SwierczewsKie- 
go 3 dla 34250g.
Nieruchomości wszelkie — 
miejskie i wiejskie oraz 
gospodarstwa kupna po­
szukuję, również przyj­
muję i przeprowadzam 
wszelkie spadkowe nie­
ruchomości. Nowak, Po-

Testem dziś fanatycznym 
miłośnikiem powieści 

historycznych. Oczywiście 
zamiłowanie to nie wywią­
zało się z czasów szkolnych. 
Zbyt silnie straszył nas 
swymi bardzo niepedago­
gicznymi metodami Ale­
ksander Tarnawski, aby 
malcy znaleźli rekompen­
satę w Kraszewskim. Do­
piero w wyższych klasach 
— po tragicznym powtórzę 
niu piątej z sześciu niedo-
statecznymi gdym się

Furgonetkę na chodzie 
sprzedam. Poznań, Swier-
czewskiego 18. 34218g
Stół wibracyjny no.wy, ra­
zem z formami tanio sprze 
dam. Lech Jasiński, Kro- 
sinko, poczta Mosina.
_______33363ga
Sprzedam samochód DKW 
700 w dobrym stanie (we­
wnątrz obicie oraz dach 
nowy). Poznań, Mostowa 4
m. 13. 33376ga
Kosze ssące do pomp i 
podwórzowe wiadra guli- 
kowe, poleca: Koska, Po­
znań, Dominikańska 5.

l<>8g
Sprzedam motocykl NSU 
200 ccm. Stan b. dobry. 
Poznań, ul. Piaskowa 2 
m. 7. 154g
Sprzedam maszynę cholew 
karską leworamienną i 
słupkową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 458g.__________ 
Spiesznie sprzedam samo­
chód „Skoda” po generał 
nym remoncie z gwaran­
cją. J. Nawrocik, Poniec, 
ul. Wolności 15, pow. Go-
styń. 37009p
Inlet 160 cm szer. czer­
wony z paczek PeKaO, 
gwarantowany sprzedam. 
Gniezno, ul. Roosevelta 15
mc la. 37010p

Dnia 18 listopada 1958 r.‘zasnęła w Panu, moja 
najukochańsza żona, nasza ukochana mamusia, 
córka, siostra i ciocia, śp.

z Schónbornów

Teresa Drążkowska
Jej życie było pełne ofiary i poświęcenia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm„ o go­

dzinie 11,30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim bólu pogrążona 

RODZINA 
Warszawa, Poznań, Kraków. 563g

W dniu 19 listopada 1958 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

Stanisław Pietrkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 22 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążone w smutku 
ZONA I RODZINA 

674g

Lokale
znań, 
26.

Czerwonej
33342ga

Pracownik naukowy wyż­
szej uczelni poszukuje na 
tychmiast pokoju subloka 
torskiego lub po remon­
cie. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33338ga.______________
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka (Wierzbięcice) na 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 416g.

Gospodarstwo prywatne 
7'/» ha z budynkami w do­
brym stanie sprzedam w 
całości lub częściowo. Wa 
chowiak, Romanowo Dol­
ne, pow. Czarnków.

36914p

Lekarskie

wydostał spod niemiłej wła 
dzy jeszcze gorszego „stra­
cha” Wańtuchu — przyszło 
żywsze zainteresowanie hi­
storią. Po maturze było wie 
le do roboty w nowym 
świecie uniwersytetu. Były 
studia fachowe, nie mające 
nieraz nic z historią wspól­
nego. Były wiosny i jesie­
nie, długie wakacje tatrzań
skie, 
skie, 
na

egzaminy magister- 
bale uniwersyteckie, 

których tańczyło się

stworzył olbrzymi cykl po­
wieści historycznych, alem 
go nie czytał. Niejaki „Ma­
ślak” dostatecznie obrzydził 

■mi w szkole „Starą Baśń”, 
której wtedy w ogóle nie 
czytałem, chociaż była obo­
wiązującą lekturą. Pamię-r 
tam opowiadany przeze 
mnie jakiś „Pogrzeb Wisza” 
— co było absolutną impro 
wizacją z pomocą' koleż­
ków, gdyż trzeba było 
streszczać to, czego nigdy 
na oczy nie widziałem ani 
w naturze ani na kartach 
„Starej Baśni”. Omijałem 
też przez wiele lat pokaźny 
szereg książek Kraszew­
skiego.

Dopiero po wojnie zabra­
łem się do niego i nie ża­
łuję setek godzin, które mi­
giem przebiegły nad karta­
mi cyklu historycznego Kra 
szewskiego. Ponieważ prze­
kładam systematykę nad
.wyrywki’" doczeka-

Nieruchomości
Willę, wolne mieszkanie 
oraz duży wybór kamie­
nic i parcel sprzeda Me- 
telski. Poznań, Czerwonej
Armii 23. 32828g
Parcelę sprzedam w Bogu- 
cinie. W. Słociński, sta­
cja kol. Ligowiec. 3 km 
od trolejbusu — Główna.

33885g

t
W dniu 19 listopada 

1958 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., mo 
ja najukochańsza żona 
i mamusia, przeżywszy 
lat 42, śp.

z Nowackich 
JADWIGA

KALISZAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 22 bm.. o godz. 12 
z kaplicy cmentarnej 
na Głównej.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

MAŻ, CÓRKA 
I RODZINA

Poznań, Mieścisko.
680g

Łekarz - dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka­
niu. 30804g

Różne
Skóry baranie farbuję, 
uszlachetniam na wzór 
węgierskich panofir. Far- 
biarnia i Odświeżanie skór 
futerkowych, Aleksander 
Łukasik, Poznań, ulica 
Dworkowa 14, tel. 84-641

____  32935g
Anteny telewizyjne — wy­
dajne — szybko Instalujć. 
„Elektronika”,, inż. Cier- 
nioch, Poznań, ul. Strze- 
szyńska 51b, tel. 845-72. 
Specjalność daleki odbiór. 

35820p
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

33809g
Wykonuję formy i klisze 
metalowe do tłoczenia ga­
lanterii papierowej itp. 
Poznań, tel. 637-96.
__________ 33958g
Gimnastyka Wyrównaw­
cza dla Pań (opieka lekar 
ska. masaż, natryski), Po­
znań. Świerczewskiego 53,
tel. 37-78, od godz. 16 17.
poniedziałki, środy, piątki
od godz, 18 19. 193g

Dnia 19 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najtroskliwsza 
i najlepsza matka, teściowa, babka i prababka, 
przeżywszy lat 86. śp.

Józefa Sarrazin
z domu Jaskuła

Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłej odpra­
wiona zostanie w sobotę, 22 bm., o godz. 9 w ko­
ściele parafialnym we Lwówku. Pogrzeb od-ac 
będzie się w sobotę, 22 bm., o godzinie 11 w Gro-S
dzisku Wlkp. W głębokim smutku 

RODZINA

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzak;
w Poznaniu. R-6

(wyuczonego przez Maksy­
miliana Statkiewicza) ma­
zura i w tangach nie odstępo 
wało uroczej Marylki. Były 
jednak wieczory, gdy ko­
niecznie szukało się kon­
trastu ze swymi fachowo- 
ściami. Nastąpiło zamiło­
wanie do lektury powieści 
historycznych.

Za szkolnych lat wcale 
nie byłem miłośnikiem „Za­
krzewskiego” — stąd sko­
rzy do ironicznych docin­
ków koledzy nie tracili o- 
kazji, by mi wetknąć szpil­
kę, gdym w rzadkich chwi­
lach spotkań (w długie la­
ta po maturze) chwalił się 
miłością do antyku łaciń- 
sko-greckiego lub do histo­
rii. Ale mijały lata i zmie­
niały się gusty. Wiedziałem 
od dziecka, że Kraszewski

lem, aż Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza opubliku­
je względną całość cyklu i 
rzuciłem się w lekturę opo­
wieści o polskiej historii. 
Ale dziś znorcu się urado­
wałem, gdyż ta sama Ludo 
wa Spółdzielnia wydała 
trzy pierwsze .tomy cyklu 
w całkiem nowej szacie. 
Już nie grube tomy na o- 
brzydliwym papierze, lecz 
gustownie oprawne wolumi 
ny w płóciennej, malowni­
czo ozdobionej i formatem 
jednolitej okładce. Komitet 
redakcyjny prowadzi prof. 
Julian Krzyżanowski przy 
pomocy Wincentego Danka. 
Będzie w całości 29 tytu­
łów! Prawda, że poszcze­
gólny tom jest dość drogi 
(powyżej 34 zł), ale jego 
„wyposażenie” udarte wy­
datków. Obszerne posłowie,
odpowiednia ilustracja.

„Kombinat kultury'* 
w piastowskim 
zaniku

Odbudowa zabytkowego 
skiego zamku w Krośnie 
skim (woj. zielonogórskie) 
poważnie zaawansowana.

piastow 
Odrzań- 
jest już 
Zamek

ten wybudowano na miejsce daw­
nego grodu książąt śląskich. O ist-
nieniu tego grodu już
wspomina swoich

w 1005 r. 
kronikach

Thiethmar. Sam zamek, który u- 
legł całkowitemu zburzeniu, po­
chodzi przypuszczalnie z XV wie­
ku.

Odbudowa zamku, która potrwa 
cztery lata, prowadzona jest z in­
westycji Ministerstwa Kultury. W 
odbudowanym zamku mieścić się 
będzie dom kultury, sala teatral­
na, kinowa itp. W ten sposób pia­
stowski zamek przekształci się w 
prawdziwy „kombinat kultury".

(ZAP)

wnikliwy słownik z przypi- j 
sami i interesująca nota 1 
wydawnicza, stanowią waż 
ne uzupełnienia. Widział- j 
bym chętnie mapkę terenu, 
na którym dana powieść ! 
się rozgrywa. Mam już trzy 
tomy: „Jaszkę Orfana”, i 
„Boży Gniew” i „Na kró- ’ 
lewskim dworze”. Czekam 
następnych! Oby pojawiały . 
się jak najczęściej i pręd­
ko. Sądzę, że redaktor uzu- j 
pełni cykl jeszcze innymi 
powieściami Kraszewskie- ; 
go, mającymi silny związek 
z historią, a do „oficjalne­
go” zestawienia nie włą­
czonymi. Całość będzie pięk 
nym pomnikiem pracy Jó- । 
zefa Ignacego Kraszewskie 
go, który samotnie, bez „ko 
legio w” i współpracowni­
ków podarował nam swój 
wspaniały cykl.



5 mihofiów zł 
ponad plan

Leszczyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego w dniu 
wczorajszym wykonały tego­
roczny plan produkcji wyno­
szący 37 min. zł. Dodatkowa 
produkcja będzie miała war­
tość około 5 min. zł.

(R)

ć&ozwimtości
Właściciele nieruchomości w 

Wągrowcu mogą ubiegać się o 
pożyczki na remonty domów. 
Informacje w Wydziale Gospo 
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium MRN.

Wągrowiec przygotowuje się 
do obchodu Dnia Nauczyciela. 
.Koło śpiewackie wraz z To­
warzystwem Muzycznym prze­
prowadza już próby co czwar­
tek o godz. 20 w Szkole Pod­
stawowej nr 1.

W Urzędzie Stanu Cywilnego 
tego miasta w październiku br. 
zarejestrowano: 15 ślubów, 75 
urodzeń i 28 zgonów. Jeśli cho 
dzi o zgony — duża jest śmier 
telność dzieci (8) do lat 3.

(kdw)

Harcerze gnieźnieńscy nie­
dawno zapoznali się z przepić 
sami i zasadami ruchu drogo­
wego. Dziś już oni potrafią 
czytać znaki drogowe. (zs)

W powiecie krotoszyńskim 
pracuje 87 kółek rolniczych 
(3.372 członków) i 23 Koła Go­
spodyń Wiejskich (680 człon-
ków). (fk)

Ważne
dla dziewcząt

Roczna Szkoła Rolniczo-Go- 
spodarcza w Tarcach pow. Ja 
rocin ogłosiła zapisy na rok 
1959. Przyjmuje ona młodzież 
żeńską w wieku lat 16—25 po 
ukończonych siedmiu klasach 
szkoły podstawowej bez egza­
minu wstępnego.

Program nauki, która rozpo 
czyna się 15 stycznia i trwa do 
15 grudnia 1959 r. obejmuje 
przedmioty z zakresu gospo­
darstwa domowego, ogrodnic­
twa, hodowli i przedmioty o- 
gólnokształcące. Przy szkole 
jest internat oraz stołówka 
(263 zł miesięcznie). Dla pilnej 
młodzieży przewidziane są sty 
pendia.

Podania wraz z życiorysem, 
świadectwem szkolnym, doku­
mentem urodzenia, zaświad­
czeniem lekarskim i zaświad­
czeniem o stanie majątkowym 
rodziców składać należy w 
sekretariacie Szkoły. (mi)

4 
*

Listopad

21
piątek

Imieniny
Alberta, 
Janusza

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — przedstaw, zamkn.; 

POLSKI — g. 17 „Jaśnie Pani 
Zebrakowa”; NOWY— godz. 19 
„Zło krąży”; OPERETKA — g. 
18.30 „Bał w Savoyu”; KOME­
DIA MUZYCZNA — godz. 19.30 
„Porwanie Sabinek”; SATY­
RY — g. 20 „Powrót Alcesty”;
MARCINEK 
zamknięte.;

przedstaw ien ie

W TERENIE — DZIŚ:
WRONKI — „Grzegorz Dan- 

din”; KALISZ — „Ich czwo­
ro”; ŁASK — „Przygoda flo­
rencka”.

Kina
KALISZ Syrena: „Ewa

chce spać” (polski, 18 1.); Sty-
lowe ,Popiół i diament’
(polski, 18 1.); Wolność — „Opo 
wieść o Leninie” (radź., 12 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Pożegna­
nia” (polski, 18 1.); Polonia — 
„Dom, w którym żyjemy” (ra­
dziecki, 16 1.); OSTROW — Ro 
ma: „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru” (polski, 18 1.); Słońce
— „Dach” (włoski, 12 
SZNO — Panorama: 
Doń” (I seria — radź.,

Radio

L); le- 
„Cichy

12 1.).

15
PROGRAM I 

koncert solistów; 15.30
— z życia Zw. Radź.; 16.05
aud. aktual.; 16.15 „Nad
książkami Konstantego Fiedi- 
na”; 17.15 — kurs jęz. rosyj­
skiego; 17.30 — muz. i aktual.;

Mosińskie Zakłady Ceramiki Budowlanej pod Poznaniem w tym roku ostatecznie skoń­
czyły ze starymi metodami produkcji. Specjalne koparki mechaniczne kopią glinę, „minia 
turowe1’ pociągi (tzw. lorki) dowożą ją do cegielni, gdzie ulega oczyszczeniu, przeróbce i 
w kształcie cegły wędruje do suszami, a potem do plecy.Dodać trzeba, że cegła mosiń 
ska jest uważana za jedną z najlepszych w kraju.

W dniu przedwczorajszym załoga MZCB zameldowała o wykonaniu planu rocznego, który 
wynosił 11,5 min. cegieł. Do końca roku wyprodukuje jeszcze do miliona jednostek. 
Równocześnie kończy się przebudowę jednej z cegielń, która da rocznie ponad 5 min. ce­
gieł (na zdjęciu). Z tego materiału będzie można wybudować 200—250 mieszkań. (p)

Fot. K. Przychodzki

Buble i ryzyko
Bezmyślna produkcja naszego przemysłu w latach po­

przednich, pozostawiła nam „owoce", których nikt nic mógł 
skonsumować — buble. Klient nie kupił potrzebnych towa­
rów, bo ich nie było, zaś niepotrzebnych nie chciał kupo­
wać.

f asa towarów niechodli- 
1’1 wych, nagromadzona w 

ciągu tych lat, wymagała szyb­
kiego upłynnienia. Tak po­
wstała decyzja o stworzeniu 
państwowego funduszu przece­
ny, którą miał przeprowadzić 
handel i z niego pokryć straty 
z obniżki cen. W następstwie 
powołano do życia tzw. oka-
zyjną sprzedaż .Bazar'
przeznaczony do sprzedaży ar­
tykułów. po przecenie. Było to 
dwa lata temu.

W rok później „Bazary” 
właściwie nie miały co sprze­
dawać, pozostały im resztki i 
„braki” z bieżącej produkcji. 
W Poznaniu zlikwidowano na­
wet przedsiębiorstwo „Baza­
ru”, a jego sklepy przejęły z 
powrotem macierzyste dyrek­
cje MHD.

Na tym nie koniec problemu 
bubli. Pozostała sprawa sprze-
dąży pewnej 
uszkodzonych, 
po terminie 
niemodnych,

ilości towarów 
przestarzałych, 
gwarancyjnym, 

lub posezono-
wych. Jest to nieuniknione ry­
zyko handlowe. Zapasy muszą 
przecież być większe niż po­
pyt, coś się może zniszczyć, 
handel musi się liczyć z pew-

17.55 — reklama; 18.10 
cert życzeń; 19.26 —

— kon- x 
kronika \

sport.; 19.40 — przegląd filmo­
wy — Kamera; 20.10 — koncert 
ork. PR w Krakowńe; 21.05 — 
pięć minut o wychowaniu; 21.10 
— moje bardzo dziwne przygo­
dy; 21.20 — pełnym głosem o 
sprawach młodzieży; 21.45 —
muz. tan 
w boju”;

22 — „Ze padliście
22.23 — miłośnikom

muz. kameralnej;
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 

16, 19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — swojskie melodie; 

15.30 — dla dzieci: „Karissen 
z Dachu”; 16 — muz. na róż­
nych instrumentach; 16.25 — 
Sergiusz Prokofiew: III Suita 
Baletu Romeo i Julia; 16.45 — 
kartki z histerii muzyki — mu 
zyka polska XVII w.; 17.15 —• 
kapela Wojciecha Surdyka; 
17.35 — sport; 17.40 — poznań­
ski koncert życzeń; 18.25 — 
aud. aktual.; 18.35 — muzyka 
i aktual.; 19 — walce Jana 
Straussa; 19.15 — „Wiatr — 
śpiewanie” — wiersze Wł. 
Chlebnikowa;• 19.30 trapsm. 
konc. symf. z sali Filhantionid 
Narodowej w W-wie; 21.45 — 
zalety i wady napędu jądro­
wego — pog.; 22.05 — „Jesien­
ny wieczór” — słuch.; 23.05 — 
w rytmie tanecznym;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 
8.30. 12.04, 1$ 17.30, 18.20,

Telewizja

7.30,

18 — reportaż — „Ludzie w 
azbestowych fartuchach (Kato-
wice); 18.35 pół godzinki z
nami (P-ń); 19.15 — recital poe­
tycki J. Leszczyńskiego (War­
szawa); 19.30 — dziennik (War­
szawka); 20 — dla dzieci i mło-
dzieży (W-wa); 28.10 film
fabuł, prod. ang.: „Kadet Win- 
slow”; 21.30 — dyskusja o fil­
mach eksperymentalnych: „Co 
to jest”.

*

i
0

i

Stan rolnictwa
Ostatnia sesja Powiatowej 

Rady Narodowej w Pleszewie 
poświęcona była rolnictwu. 
Wykazała ona, że w ciągu 
ostatnich dwóch lat znacznie 
polepszyła się sytuacja na wsi. 
Wzrosły i plony i poszczególne 
hodowle. Państwowe gospo­
darstwa rolne i spółdzielnie 
produkcyjne mogą się pochwa­
lić lepszymi sukcesami.

Z myślą o dalszej poprawie 
w rolnictwie Powiatowa Rada 
Narodowa zobowiązała Prezy­
dium i Komisję Rolnictwa i 
Leśnictwa, by w następnej 
5-latce w strukturze zasie­
wów więcej było roślin motyl­
kowych; należałoby też rozwi­
nąć bardziej sadownictwo i 
warzywnictwo oraz podnieść 
ilościowo i jakościowo ho-

nym ryzykiem, które poniesie 
jeśli chce zapewnić klientowi 
odpowiedni wybór towarów.

Nagromadzenie artykułów 
niechodliwych trzeba zatem 
rozładować choćby kosztem 
pewnej, dopuszczalnej straty 
(przeceny), byle nie zajnrażać 
pieniędzy w nicn ulokowa­
nych.

Jak jest obecnie?
Co prawda, nikt nie zmusza 

dziś handlu do kupna bubli, 
(przemysł coraz mniej ich pro­
dukuje), ale może omylić się 
zaopatrzeniowiec, może kupić 
towary bez rozeznania potrzeb 
rynku i — już buble są w ma­
gazynie. Czekaj potem na pań­
stwową przecenę, bo przecenić 
samemu nie ma za co... Handel 
zaczął więc „ostrożnie” —wo­
łał odprawiać z kwitkiem kli­
enta niż wziąć za dużo. Stąd 
lęk przed „nadmiernymi” za­
pasami, stąd te częste i nie­
uzasadnione braki w sklepach, 
mimo znacznego wzrostu całej 
produkcji. Istotną przyczyną 
było to, że handel nie miał 
właściwie funduszów na ryzy­
ko handlowe.

Otrzymał je przed kilku mie 
siącami. Ustalono fundusze 
przecen i ryzyka dla każdego 
przedsiębiorstwa, w wysoko­
ści 0,5°/n od obrotów. Jeśli han 
del gospodaruje właściwie, su­
ma ta jest wystarczająca dla 
bieżącego regulowania stanu 
niepotrzebnych zapasów. Byle 
tylko dobrze ją wykorzystać.

Niedawno przedsiębiorstwa 
handlowe w Poznaniu zabrały 
się do przeceny towarów. Do 
końca listopada przeprowadzą 
obniżkę cen towarów trudno 
zbywalnych o blisko 10 min. 
zł. Trwa też przecena w woje­
wództwie. Suma przeceny wy­
nosi tu około 40 min. zł. (20 
min. — w handlu wiejskim,

min. — w hurcie) proporcjo­
nalnie do obrotów. W wielu 
miastach przecenione towary 
sprzedaje się w specjalnych 
sklepach, czy stoiskach, które 
cieszą się powodzeniem, po­
nieważ ceny ustala się na pod­
stawie rzeczywistej wartości 
towarów na rynku.

W ten sposób handel rozli­
czy się chyba ostatecznie z za­
ległymi bublami. Należy ocze­
kiwać, że już na wiosnę, prze­
cena obejmie inne artykuły, 
np. nie sprzedane w sezonie 
zimowym. Wtedy przezorny 
klient zaopatrzy się tanio już 
na następny sezon, a handel 
zwolni swe środki obrotowe.

(Z)

Zobowiązania
W związku ze zbliżającym 

się III Zjazdem partii robot­
nicy kaliskich fabryk i zakła­
dów usługowych podjęli wiele 
zobowiązań produkcyjnych i 
usługowych.

Załoga Kaliskich Zakładów 
Pończoszniczych zobowiązała 
się wykonać plan na rok bie­
żący do 18 grudnia br. i do­
datkowo wyprodukować 40.230 
par pończoch.

III Zjazd partii uczci również 
załoga Kaliskich Zakładów 
Środków Odżywczych w Wi- 
niarach, która dostarczy do­
datkowo na rynek wyrobów 
różnego rodzaju wartości 810 
tys. zł. (zp)

Zmiana rozkładu jazdy 
Rawicz-Miejska Górka

Pociąg towarowo-osobowy Ra­
wicz — Miejska Górka, który od­
jeżdżał z Rawicza o godz. 20.10 z 
przyjazdem do Miejskiej Górki o 
godz. 20.33 — od dziś będzie od­
jeżdżał z Rawicza o godz. 22.34, 
a przyjeżdżał do Miejskiej Górki 
o godz. 22.57.

Pociąg zaś z Miejskiej Górki — 
zamiast o godz. 21.20 — będzie 
odjeżdżał o godz. 23.30, a przyjeż­
dżał do Rawicza o godz. 23.53.

(m)

dowlę, zapewniając jej odpo­
wiednią bazę paszową.

Trzeba też — zdaniem Rady 
— organizować szkółki drze­
wek owocowych i objąć szko­
leniem coraz większą ilość 
młodzieży w ramach Upow­
szechnienia Wiedzy Rolniczej 

(hs) '

Biblioteki
19 bibliotek i 68 punktów bi* 

bliotecznych — oto sieć księ­
gozbiorów, do których zaglą­
dnąć może każdy mieszkaniec 
powiatu. Aby jeszcze bardziej 
przybliżyć książkę do wszyst­
kich wiosek, w przyszłym ro­
ku założy się 5 gromadzkich 
bibliotek i kilka nowych pun­
któw bibliotecznych.

Wszystkie księgozbiory w 
terenie liczą 28 tysięcy to­
mów. Nie jest to wprawdzie 
dużo, ale znacznie więcej niż 
Wynosi zapotrzebowanie. Oka­
zuje się, że na 1 mieszkańca 
powiatu przypada 0,7 tomu, 
ale wypożyczających jest za­
ledwie 8,9 proc, ogólnej ilości 
mieszkańców gromad. To zna­
czy, że w powiecie jest wiele 
jeszcze ludzi, którzy stronią 
od książki. (ha)

Kronika wypadków
► W PGR Międzylesie (powiat 

Piła) podczas pompowania wody 
przy pomocy ciągnika, wał trans- 
misyjny zahaczył Tadeusza Pod- 
lipniaka. Poniósł on śmierć na 

[ miejscu.
O Na drodze pod Łopiewem (po­

-wiat Wągrowiec) nieznany osob- 
i nik usiłował zgwałcić 15-letnią 
dziewczynkę. Zbrodniarz spłoszo­
ny krzykiem — zbiegł.

8-letni chłopiec podpalił, ba­
wiąc się zapałkami, stodołę w Mi- 
łoczewku (powiat Turek). Straty 
wynoszą 10 tysięcy zł.

W Ostrowie przebiegający 
przez jezdnię 6-letni Eugeniusz 
Staszak wpadł pod koła ciężarów­
ki i poniósł śmierć na miejscu.

W Zaparciu (powiat Poznań) 
Witold Piechocki tak nieszczęśli­
wie zeskoczył z przyczepy, że do­
znał poważnych obrażeń ciała.

► W Wilczkowie (powiat Turek) 
spłonęła stodoła Państwowego Fun 
duszu Ziemi ze zbiorami stanowią­
cymi własność kilkunastu rolni­
ków. Straty wynoszą około 120 ty­
sięcy zł. (ak)

17 min. w miejskim i 3

Kawiarnia
potrzebna w Pleszewie

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Pleszewie, aczkolwiek bo­
ryka się z pewnymi trudnościami 
w swej pracy, mimo to potrafiła 
w skali wojewódzkiej uzyskać
miejsce w 
I półrocze.

Nierzadkie

współzawodnictwie za

były narzekania na
pracę tej spółdzielni w okresach, 
w których organizował się powiat 
pleszewski. Wiele artykułów pra­
sowych i audycji lokalnych. Ra-
diowęzła omawiało krytycznie
działalność tej instytucji i to mię­
dzy innymi przyczyniło się do u- 
sprawnienia pracy PSS.

Mieszkańcy Pleszewa mają jed­
nak jeszcze jeden postulat do dy­
rekcji PSS: uruchomić w Plesze­
wie kawiarnię i to kawiarnię w 
czystym tego słowa znaczeniu.

(II. S.)
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Maraton siatkarzy
Imponująca liczba — 379 drużyn,

w tym 77 zespołów’ miejskich — 
uczestniczyła w powiatowych mi­
strzostwach siatkówki dla drużyn
niezarcjestrowanych w Okręgo­
wym Związku tej dyscypliny, or­
ganizowanych przez Wojewódzki
Komitet Kultury Fizycznej.

Pierwszy rzut spotkań mamy już
poza sobą i 7 grudnia br. walczyć 
będą najlepsze drużyny poszcze­
gólnych powiatów. Zostały one po
dzielone na cztery grupy. Grupa 
I — Jarocin (gospodarz turnieju), 
(Kalisz — powiat, Kalisz — miasto, 
(Ostrów — powiat, Ostrzeszów, 
Kępno, Pleszew i Środa.

Grupa II — Krotoszyn, Rawicz, 
Gostyń, Wolsztyn, Kościan, Śrem
oraz Leszno — miasto i powiat,
.którego siatkarze są gospodarzami 
turnieju.

I Grupa III — Piła (gospodarz). 
Trzcianka, Chodzież, Czarnków,
Oborniki, Szamotuły 1 Między­
chód.

. Grupa IV — Gniezno — miasto 
•i powiat (gospodarz), Września, 
(Konin, Poznań — powiat, Nowy 
Tomyśl, Wągrowiec i Turek.

Spotkania są przeprowadzane sy 
stemem pucharowym. Mistrzowie 
grup zakwalifikują się do ostatecz 
nej rozgrywki, która odbędzie się 
14 grudnia br. Dla zwycięskich ze 
społów ufundowano cenne nagro­
dy. (Of.)

li wielkopolskich
zapaśników

Lekkoatleci polscy 
w roku przedolimpijskim 

Iekkoatleci, jako jedni z pierwszych w kraju, opracowali rozkład
-J „jazdy” na sezon 1959 r„ co umożliwi odpowiednie ułożenie 

programów związkom okręgowym i klubom. Rok przedolimpijski 
przyniesie wiele ciekawych pojedynków, a niewątpliwie dalszą po­
prawę wyników naszych czołowych zawodników. Zawodnicy polscy, 
poza spotkaniami międzypaństwowymi, będą występować bardzo 
często w mityngach krajowych oraz za granicą, niemal we wszyst­
kich krajach Europy.

Meczem o prymat miało być 
spotkanie Polska — ZSRR. Nie­
stety, nie dojdzie ono do skutku. 
Niewykluczone jest, że w pro­
gramie znajdzie się mecz z USA, 
jednak tylko w wypadku, gdy 
sfinalizowany zostanie w Fila­
delfii trójmecz ZSRR — Polska 
— USA. W przyszłym roku nie 
odbędzie się spotkanie z Finlan­
dią.

Zakontraktowane zostały nastę­
pujące spotkania międzypaństwo­
we: 27 VI — Polska — NRD w Po 
znaniu oraz Polska — Białoruś 
w Warszawie; 11—12 VII ze 
Szwajcarią w Zurychu; 18—19 VII 
z Jugosławią w Sosnowcu; 14—15 
VII z Anglią w Londynie; 19—20 
IX z NRF, przypuszczalnie w Ko­
blencji. Do zawodów tych wystą­
pić mają m. in. zawodnicy rezer­
wowi.

Poznański Okręgowy Związek i
Zapaśniczy należy do czołowych 
w kraju Posiada przedstawiciela 
w I lidze — Unię (Swarzędz), 
trzech w II lidze (Kolejarz, Ener- 

jgetyk i Posnania), a najmłodsza 
[sekcja poznańskiej Olimpii, walczy 
jo awans do II ligi. / \ 

; Dwóch spośród najmłodszych za 
wodników — Powałowski i Maty­
siak, zdobyło tytuły mistrzów Pol 
ski, a juniorzy — Wanat i Broda, 
doskonale spisali się w zawodach 
międzynarodowych. Reprezentacja 
jumiorów Poznania odniosła pod- 
jczas ostatniego pobytu na Wę- 
igrzech trzy zwycięstwa.
| Na dorocznym zebraniu POZZ 
'prezesem wybrano ponownie Mie- ' 
jczysława Francuszkiewicza. |

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny przewidział w 
swym programie wiele imprez — 
które zaciekawią nasze społeczeń­
stwo.

W styczniu (24—25) 1959 r. od­
będą się ogólnopolskie zawody ha 
iowe w Poznaniu. 29 marca ro­
zegrany ^ostaną okręgowe mistrzo 
stwa przełajowe, których finały 
odbędą się 119 kwietnia w Skarży­
sku. i

Okręgowy mistrzostwa seniorów 
i juniorów rozegrane zostaną 16 
i 17 V w Poznaniu: każde na in­
nym stadionie. Trójmecz Poznań 
— Szczecin — Zielona Góra, odbę­
dzie się 30—31 maja w Szczecinie. 
6 i 7 czerwca w całym kraju ro­
zegrane zostaną mistrzostwa dzie­
ci, a finały w j^takowie od 20—21 
czerwca. Poznań będzie oglądał 
13 i 14 czerwca zawody juniorów 
Poznań — Szczecin — Zielona Gó­
ra.

Po raz pierwszy organizuje 
PZLA (25—26 VII) zawody dzielni­
cowe w całym kraju. Reprezenta­
cję Dzielnicy Zachód stanowić bę 
dzie reprezentacja, złożona z za­
wodników: Poznania, Zielonej Gó­
ry i Szczecina. Podobne zawody 
w drugim *erminie przewidziane 
są na 26—27 września. W progra-

mie mamy jeszcze m. In. okręgo­
we jesienne biegi przełajowe (5—6 
IX) z finałami w - Katowicach (19 
—20 IX). Spotkania o mistrzostwo 
I i II ligi oraz wejście do II ligi 
wyznaczone zostały na 10 i 11 paź 
aziernika.

Program nie przewiduje spotkań 
międzyklubowych oraz dorocz­
nych, drużynowych zawodów o ml 
strzostwo powiatów województwa 
poznańskiego.

POZLA otworzy oficjalnie sezon 
biegami, tym razem w konkuren­
cji międzynarodowej, w ramach 
corocznej imprezy „Głosu Wielko­
polskiego”, tzw. „Małej Olimpia­
dy” w niedzielę, 3 maja. Z za­
granicy zapewnili swój udział w 
biegach i kilku konkurencjach za 
wodnicy, należący do czołówki 
NRD. (tp)

Boks w telewizji
Informujemy posiadaczy telewi­

zorów, że w niedzielę o godz. 12.15 
telewizja nada bezpośrednie spra­
wozdanie z jubileuszowego, mię­
dzynarodowego turnieju bokser­
skiego w Łodzi (od godz. 12.15), a 
w poniedziałek — od godz. 19.30. 
Przebieg walk będzie retransmito- 
wany do Czechosłowacji i NRD.

(x)

Co słychać?• /
Sekcja szachowa WKS Grun­

wald organizuje szachowy turniej 
dla początkujących. W turnieju 
mogą brać udział wszyscy szachi­
ści, którzy nie posiadają dotych­
czas żadnej kategorii szachowej. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
klubu, ul. Kościuszki 92/98, co­
dziennie od godz. 3—15.

„Budowlani” w Poznaniu orga­
nizują teoretyczny kurs narciar­
ski dla początkujących, połączony 
z gimnastyką w sali. Zapisy przyj 
mu je sekretariat przy ul. Szkol­
nej nr 1, pokój 4. Telefon 529-64.


